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Ryc. 13.

ptzy czyrn zajęte,są nie tylko płuca a.le niemal
wszystkie narządy w€wnętrzne. 4. We wszyst-
kich przyp a,dk ach b akt erioiog icznie stwierdzono
typ bl-dlęcy zatazka. 5. Nie stwierdzorlo w żad-
n},rn plzypadku zmian w kościach i ś]edzionie.
6. Badanie histopatolo giczne pozwala stwierdzić
swoistą ziarninę zapalną w tych narządach, w
których makroskopowo nie z,auważa się żad-
nych zmian, co potwierdza konieczność przepro-
wadzania badań mikroskop,ołvych. 7. Żrodłem
zakażenia lisów hodowlanych było, mięso i na-
rządy wewnętrzne bydła dotkniętego gtuźIicą,
W związku z tyrn należy szczegóIną uwagę
zwrócić na tzv,. konfiskaty Tzeźniane, które nie-
kiedy stanowią jeciy-ny pokarm tych zwierząt,
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Metody alergiczne i serologiczne przy rozpoznawanlu
niektorych chorob pasozytniczych owiec

Woje\^/ódzki zakład Higieny Wet€rynaryjnej Kato$,Iice
Kierownik: doc. dr J. szAFLARsKI

Do przyżyciowego r,ozpoznania niektórych
chorób pasożytniczych mozna stoso.wać oprócz
badań koprologicznych rnetody alergiczn,e i se-
rologiczne.

Ba,danie kału jest meto,dą kla,syczn4, ma jed-
nak słabe strony, daJ,e bowiem dopiero wtedy
wyniki, gdy pasozyty są dojrzałe izaczynają ja-
jeczkcwać. Wcz,esn,e rozpoznanie p,oczątku in-
wazji w oparciu o dotychczasowe me,tody kli-
niczne jest prawie niemożiiwe. Jednak sp,rawa
wcz,esnego rozpoznania choroby pasożytniczej
ma duze znaczenie, jeżeli uw'zględni się mozli-
wości skutecznego stosowania środków przeciw-
roibaczych w początkowym okresie choroby,
zwła,szcza wtedy gdy złniany rniejscowe wzglę-

dnie ogólrre, wywołane obecnością pasczytów
nie są jeszcze zbyt daleko posunię,te (T r a w i ń-
s k i). Usunięcie z,aś pasożytów przed ich doj-
rzewaniem, a tym samym przed produkcją ja-
j,eczek, przerywa łańcuch rozw'ojowy pasożyta,
chroni nowych żywicieli przed inwaz"ą, zap,o-
biegając rozprzestrzenianiu się pasożytów.

Badania koprologiczne i badania serologiczne
(odczyn precypitacyjny, odczyn wiązania dopeł-
niacza) są próbami laboratoryjnyrni nie,do,stęp-
n)Imi dla iekarza praktyka. Metody alergiczne
natorniast nadają się do mas,owych ba,dań w te-
renie, gdyż §ą pewne, łatwe do wykonania,
szybkie i niekosztowne. Jeden lekarz przy pew-
nej ,uvprawie może w ciągu dnia pr,acy przeba-
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dac od 150 do 200 sztuk zwierząt, Alergen nie
ma żadnego ubocznego działania na organizm
zwier zęcia. D zi ęki w;rmienionym za Ie torn met o -
da alergiczna daje możność przebadania w krót-
kirn okresie czasu większą ilość zwierząt
a tynr sarnyrn sprzyja racjona,Inej i skutecznej
walce z pa,sożytami (MichaIski, Nawroc-
ki, Patyk, Sobiech, Sz,aflarski, Tra-
wi ń ski, Tym n iak, Zie l iński).

ad,czyn śródskórny zastosował w rozpozna-
waniu chorób pas,oźytniczych (glistnica) po raz
pierwszy F Li l le b o r n. Przy włośnicy zasto-
sowali go autorzy arnerykańscy (Bachman,
Augustin i Theiler, Kilduffe, Mc.
C o y, M i IIe r, F r ie d1 ande r), przy rozrnai-
tych chorobach pasożytniczych autorzy ra-
dzieccy D,orofj eew, Hołoszczanow,
Kowsch, Korj aszow, Pre,obraż eński,
Puchow, S z,ulc, Szu,makowicz, Szy-
chobałowa) i tureccy (Stirreya Tha-
sin-Augi.in Baskaya).
W Polsce zagadnieniern odczyrrów alergicz-

nych przy chorobach pasożytniczych zajmowali
się Trawiński i Maternowska araz
ich współpracownicy (Ce n a, C zeko t o ws ki,
Faliński, Gaugusch, Holzer, Kas-
przak, L,achowicz, Leśniewski.
Mass, NoWicki, S ołty,s, S zaflar sk i,
Zbo,rowski, Zuker). Po drugiej wojnie
światowej, prace tekontynuują Dubiel, Kro-
c z ak, Mi cha 1 ski, N a w r o c ki, So,b ie ch,
Sz af I ar ski, W iśniowski, ZieIiń s ki.

Do przeprowadzenia prób alergicznych są
po,trzebne wl,ciągi z pasożytów. Zasługą T r a-
wińskiego jest uzyskanie metody przygo-
towania antygenu bez dodatku jakiegokolwiek
środka chemi,cznego. Metoda ta została przyjęta
jako klasyczna w produkcji antygenów.

Odczyn alergiczny okazał się swoisty i został
o,prac0wany W Pols,ce przy następujących pa1
sożytach u owiec: fasciolozie (Trawiński,
Sz,af 1arski), diktiokaulozie (Szaf larski),
hernonchozie (Patyk), wągrach wąskoszyj-
nych (Szaflarski, Wiśniowski, Du_
bie1) i bąblowicy (Trawiński).

Owcy można wstrzykiwać antygen w trzech
miejscach, mianowicie w skórę na szyi, fałd
ogonowy i w dolną po#iekę. Dwa pierwsze
miejsca okazały się niedogo,dne dla lekarza
praktyka. Przy zabiegu szyjnym należy pozba-
wić skórę wło,sa, na co nie zawsze godzi się
właściciel zwierzęcia (wystrzyżenie długiej
wełny) a przy wprowadzeniu zaś antygenu
w fałd ogonowy dużą trudność sprawia o,czysz-
czenie skóry z zanieczyszczeń. Trudnoś,ci tych
nie ma przy lrnetodzie śródskórno-powiekowej,
przy czym przemawia za nią między irrnymi to,
że każdy lekarz ma dużą wprawę w jej wyko-
naniu (maleinizacja).

Przy chorobie mo,tylicznej antygerr do próby
śródskórno_ipowiekowej podawano w ilości 0,2
do 0,3 ml w rozcieńczeniu 1 : 100 do 1 : 500.
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Przebieg o,dczynu je,st następujący: w miejscu
wstrzyknięcia poŃstaje po 20-tu rninuta,ch
obrzęk zwo,Ina powiększójący si9, osiągający
szczytowre nasilenie w 4 godziny p,o, zastrzyku
(wahania od 1 do 5 godzin), obejmujący całą
powiekę do,Jną. U pojodync,zych zw[erząt po-
wstaje dość silny wyciek Łzowy. Od 6-tej godzi-
ny następuje cofanie rsię obrzęku, który po 7 do
12 godzinach znika zupełnie. Przy odczynie
ujemnym powstaje lekkie zgrubienie powieki
dolnej, które znika w przeciągu 2-ch godzin.

Odczył alergiczny przy,choro,bie motyliczej
akazaŁ się swoisty, dał dobre wyniki, gdy zawo-
dziło badanie kliniczne. Dodatkowe zakażenie
innymi pasożytami nie wpływało na wynik od-
czynu.

Próby alergiczne przy diktiokaulozie u owiec
WproWadzone pTzez S z a f l a r sk i e g o z,ostały
potwier,dzon,e ptzez SchanzeIe (1953) w
Czechosłowacji. Próba ta jest specyficzna, p€w-
na, szybka i pozwala na zr'aczrre zaoszczędzenie
czasu.

Przy rozpoznawaniu hemonchozy odczyn
śródskórno-powiekowy u owiec wprowadził P a-
tyk (1952). Używał on również antygenu spo*
rządzanego wg metody Trawńskiego, sto,sując
go w rozcieńczeniu 1 :500 w ilości 0,3 i 0,5 ml
oraz rozcieńczeniu 1 : 1000 w ilości 0,5 mI.
Przebieg odczynu śródskórno-powiekowego w
jego doświadczeniach jest następujący: w miej-
scu wstrzyknięcia przy wyniku dodatnim po-
wstawał u owiec na powiece po 15 do 25 minu-
tach obrzęk zwolna się powiększający, osiąga-
jący szczytowe nasilenie w 3 do 4 godziny po
zadaniu, Obejmow]ał on niekiedy całą dolną
powiekę. Na,stępnie o,brzęk ten, po,czynając od
godziny szóstej zmniejszał się i znikał po 7 do 9
godzinach. Patyk wczesną reakcję śródskór-
no-powiekową uważa za specyficzną.

W roku 1952 Szaf larski, Wiśniow-
ski, Dubiel ,przeprowadzili badania na ow-
cach nad zastosowarrier-rr metod sero,Iogicznych
i alergicznych do rolzpoznawania wągrów
wąskoszyjrnych. Storsowali oni dwa antygeny:
jeden przygotowany metodą Trawńskiego
z głów€k pasożyta, a drugi z płynu nieroz,cień-
czoinego pobranego jałowo z pęcherzyków wą-
gra wąsko,szyjnego. Odczyn wiązania do,pełnia-
cza wykonany z wżej wymienionymi antyge-
nami okazał rsię nieswoisty. Odczyn precypita-
cyjny w rozcieńczeniu 1 :100 dał w porówna-
niu z ,sekcją wyniki zgodne w 96,30/o a z nie-
roz,cieńczolnym jałowo poibran).m płynem z pę-
cherzyków wągra Wąskoszyjnego w B20lo. Od-
czyn alergiczny byŁ zgodny z badaniem poubo-
jow;rm z antygenem główko,wym w 9'l ,60lo, a z
płynem z pęcherzyków w B6Oio. Nie stwierdzo-
no żadnej współzależności między ilością paso-
żytów a nasileniem odczynu. Autorzy uważają,
że metoda alergiczna jest prosta, efektowna,
szybka a przede wszystkim swoista i powinna
znaleźć szerokie zastosowanie w terenie.
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Bardzo dobre wyniki przy bąblowicy uzyskał
Trawiński przez sto,sowanie odczynu aler-
gicznego i precypitacji przy użyciu antygenu
sporządzonego z torebek lęgowych bąblowca
płodnego.

Do roku 1923 wielocukrom nie przypisywa-
no jako antygenom większej rołi. Dopiero w tym
roku Avery i Heildelberger viyd-
rębnili z pneumokoków wielocukier reagujący
z surowicą pneumokokową a w następnym roktr
P r z e s m y c k i wyosobnIł go z meningokoków.
Dalsze lata przyniosły doniesienia o otrzymaniu
wielocukrów z szeregu bakterii i grzybków.
Antygeny wielocukrowe reagują z odpowied-
nimi surowicami przeciwbakteryjnymi w wy.
sokich rozcieńczeniach, Wg C amp b elIauzy-
skana przez niego frakcja wielo,cukrowa szcze-
gólnie nadawała się jako antygen przy giiŃnicy
u koni. Wg MikuIaszka W tkankach roba-
ków pasożytniczych wykazać można obecrrość
przynajmniej trzech frakcji antygenowych:
białkowej (nukleopro,teinowej), tłuszczowej (li-
pinowej) i wielocukrowej (polisacharydowej),
Frakcja białkowa je,st naogół słabym antyge-
Il€1Tl, o swoj,stości raczej grupowej, daje słabe
o,dczyny z surov/icami uodpornionych króIików
a zupełnie ujemne z surowicami chorych zwie-
rząt. Frakcja ta nie rnoże być użyta do se,rolo-
gi,cznego rozpoznaw'ania choroby motyliczej.
Frakcja tłuszczowa daje jako antygen cząstko-
wy czułe lecz grupowo nieswoiste odczyny.
Frakcja ta wiąże do,pełniacz zarówno, w obec-
ności surowicy królików uodlrornionych sztucz-
nie jak i surowilc chorego, na fa,sciolozę zwire-
rzęcia. Odczyn w'ązania dopełniacza z wycią-
giem wodnyrn motylicy i frakcją lipino*u *r-
kazuje dostateczną zgodność z badaniem ana-
torno-patołogicznym. Frakcja wielocukrowa,
pr,awdo,podobnie glikogen, jest antygenem czu-
łym, o swoistości gatunkowej, daje czułe odczy-
ny z sur.owicą króliczą a bardzo nikłe lub
ujemne z surowicami zwierzęcymi. Frakcja ta
nie rnoże być użyta do o,dczynu wązania dopeł-
niacza przy razp,óznawaniu choroby motyliczej.
Obok serologicznie czynnej frakcji wielocukro,
wej występ,uje w tkankach mo,tylicy |eszcze
dalszy materiał serologicznie nieczynny natuąr
wielocukrowej.

Wyciąg alko}rolowy ,motylicy zawiera znacz-
ne ilości antygenu wass€rrnanowskiego, który
rnoże być przyczyną nieswoistych odczynów
r o zp ozTlaw czy ch, P r ze ciwc i ał a skie ro wane prze-
ciwko antygenorn motyliczym wykazują ńżni-
ce gatu,nkowe.

Szaflarski i Nawrocki -(1951) prze-
prowadzili doświadczenia nad zastosowaniem
frakc;i w'ielo,cukrowej i białkowej ptzy roz-
pozrlawaniu choroby motyliczej. Kliniczny prze-
bieg o,dczynu. śróclskórno-powiekowego był
identyczny jak prlzy zastosowaniu antygenu
przygotowanego wg. metody Trawińskiego.
Frakcja wieiocukrowa, przygotowana z suszo-

nego ciała pasożyta zastosowana jako antygen
do prób śród,skórno-powiekowych przy tozrn-
znawaniu cho,roby mo,tyliczej u owiec okazała
się swoista. Frakcja ta nadawała się jako anty-
gen ,do ,prób alergicznych. Frakcja białkołVa
okazała się tylko częściowo swoista i rrie morże
w tej postaci być użyta da dalszych prób aler-
gicznycll w tozpoznawaniu motylicy u owiec.
Dodatkowe zakażenia innymi pasożytami nie
miały wpływu na przebieg reakcji na żywyrn
zwierzęciu. Natężenie odczynu jest zależne nie
od ilości pasożytów, Iecz od czasu trwaria za-
każenia; 'itm dłuższy upłynął czas o,d chwili za-
każenia tym odczyn jest słabszy.

Antygenem przygotowanym wg metody Tra-
wińskiego można wykonać optócz odczynów
alergicznych - odczyn precypitacji, który do-
skorrale na,daje się do diagnostyki laboratoryj-
nej wieiu chorób pasoży,tmiczych ludzi i zwie-
rząt,

Odczyn precypitacji należy wykonać w nastę-
pujący sposób. Do wyjałowionych probówek
Uhlenhuta wkrapla się pipetą 0,5 ml antygenu
a na,stępnie po,dwarstwia się taką sanrrą ilością
badanej sulowicy uważając, aby powierzchnia
styku dwóch płynów pozostała niezmącona.
Umieszczone w cieplarce przy 37'C proibówki
po 3,-ch go,dzinach na,leży poddać kontroli. Za
Wynik dodatni uulaża się wystąpierrie w;rraźne-
go, rtlrchorrrego, pu,szystego krążka strąconego
białka.

Trawiń ski i s z aflar,ski wykonali na
kilkuset sztukach owiec próby i rstwierdzili, że
o,dczyn precypitacji surowicy owiec zakażonych
motylicą jest swoisty. We wszystkich okre-
sach choro,by motyliczej, dających się scharak-
teryzować na po,d,stawie zmian chorobowych
wątroby jako okres o,strego,, stwardniającego
zapalenia i marskości wątroby można wykazać
obecność motylic w zakażonym organiźmie za
polrnocą odczynu precypitacji. Jako najlepsze
ro,zcieńczenie antygenu przy wykonyWaniu od-
czynu należy uurażać 1 : 500 i 1 :1000. Silne do-
datkowe inwazje pasożytnicze wpływają ujem-
nie na wrźIiwo,ść surowicy na arrtygen moty-
licy. Odczyn precypitacji przy użyciu swoiste-
go wywoływacza lposiada zastosowanie jako
metoda razpoznaw cza w czesnych inwazj i mo,ty-
licą, kiedy na podstawie bad,ań klirricznych nie
można stwierdzić o,becności pasożyta.

Wszystkie pnetody wyżej wy,rrrieniolne są
przydatne i pomocne, jednak pamiętaó o t;rm na_
|eży, że stwierdzenie pasożyta lub jego jaj czy
larw jest zawsze najbardziej przekonywującym
dowodem inwazji u żywiciela (Stef ański,
żarnowski, Sołtys).
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S, pullorum-gallinarum występuje jako czynnik cho-
robotwórczy w zasadzie u kur. Istnieje jednak pew-
na zdolność przystosowania się poszczególnych,typóvr
salmonelli również do innych gatunków zwierząt,
i hak stwierdzili S. gall,inarum, m. inn. Benedekt
(1941) u lisów srebrzystych, Eduards i Drun-
ner (1943) u człowieka i świni, Czatnowski,
Nowak, Buczow-ski (1952) u świni, Sprehtl
(1953) u norek. Ostatnio Prokupek (1955) wyosob-
n7ł S. ga\,Iźnarum, z mięsa dwu cieląt a Schaal
(1956) stwierdził S. pullorum-gall,inarum u cielęcia
ubitego w tzeżni. W piśmiennictwie polskim dotych-
czas nie notowano występowania S. gallżnarum u cie-
lęcia.

26.V.54 W.Z.H.W. w Słupsku otrzymał do badania
bakteriologicznego wycinki mięśni i narządów we-
wnętrznych cielęcia, po<i'danego ubojowi z koniecz-
ności w rzeżni. Przy badanriu poubojowym stwierdzo-
no zgorzelinowe zapalenie płuc. zwyrodnienie wą-
troby i wybroczyny w nerkach. Wykonano posiewy na
poźywki stałe (agar zwykły i agar z czerwienią fe-
nolową i zielenią brylantową) oraz na pożywkę płyn-
ną namnażającą - buiion z żółcią. W posiewach bez-
pośrednich z mięśni, węzłów chłonych mięśnio.rych,
płuc, nerki i śledzio,ny, a po namnożeni-r;, z ,watroby,
otrzymano po około 24 godz, obfity wzrost drobnych
kolonii, alkalizujących podłoże wybiórcze (j. w.) zmie-
niając barwę pożywki na kolor od różowego do czer-
wonego. Szybka aglutynacja szkiełkowa, wykonana

w kropli z surov",icami diagnostycznymi dla pałeczek
salmonella, dała wynik dodatni z surowicą ,,OD".
Badany szczep nie wykazywał ruchu na agarze mięk-
kim, przygotowanym według metody Garda. Próba
na indol 

-wypadła ujemnie. Szczep nie rozbudowywał
laktozy, sacharozy i sorbitolu, natomiast rozbudowy-
wał glukozę, arabinozę, trehalozę i dulcytol otaz
z opóŹnierrień ksylozę, gazu nie wytwarzał. Próba na
siarkowodór wypadła ujemnie. Na podstawie powyż-
szych własności, szczególnie zaś lv uwzględnieniu cech
biochemicznych określono badany szczep Nr 499 jako
S. pul1,orum-ga1,1,inarum. Oznaczenie szczep1l zostało
potwierdzone przez Ośrodek Badań nad Salmonelami
P.Z.H. w Gdyni.

Z dalszych przysłanych 2-ch padłych cieląt z ma-
jątku PGR, z którego pochodziło cielę uprzednio ba-
dane (j. w.) wyhowano S. dublin. Cielę, z którego
wyosobniono S. pullorum-ga\,l,inarum urodziło się
słabsze niż inne cielęta w tej oborze. Celem popra-
wienia kondycji zwierzęcia karmiono je dodatkowo
jajami krirzymi. W około 12-dniu życia pojawiły się
kliniczne objawy zapalenia płuc oraz biegunka. Le-
czenia nie stosowano. Po 4 dniach przekazano ciel,;
na ubój do tzeźni.

Podany wyżej przypadek świadczy, że typy salmo-
nelli, uważane za swoiste dla pewnych tylko gatwt-
ków zwierząt, mogą być również patogenne dla innycb
zułietząt, u których z reguły nie występują.

Salmonella pullorum- gallinartlm u cielęcia
z woje1.l,ódzkiego zakładu Higieny weterynaryjnej w Słupsku

Kierownik: Dr S. MEUszYŃsKI

cej odpad ubojowy. W badaniach posłużono się
hydrolizatem keratyny, produkowanym wg na-
stępujących zasad: mączkę keratynową powsta-
Łą przez sproszkowanie odpadów rogów, Tacic,

dwutlenku węgla i odsączenie od powstałegdosa-
dut, w końcu odparowuje się roztwór w suszarce
próżniowej W ten sposób
uzyskany h drobnoziarni-
sty prorszek zy rozcieraniu
na dłoni wykazujący własności klejące, zapa-
chem przypominający woń przypalonego białka
zwierzęcego. Hydrolizat jest całkowicie roz-
puszczalny w wodzie zarówno zimnej jak o
temp. 100"C; pH 1olo roztworu wodnego, wyno-
si 6,9 do 7,0.

HODOWLA l zooHlGlENA
ZBIGNIEW GAUGUSCH, STEFANIA NIEMOZYCKA-,WĘGRZYN TERESA WIDEŃSKA

Badania nad nieszkodliwością hydrolizatu keratyny
dla ustroju zwierzącego, przy podawaniu dousf nym ")

z zakładu. Badania Produktó\Ą, zwierzęcych I. 'Wet. w Puławach,
Kierownik: Doc. dr ZBIGNIEW GAUGUSCH.

W piśmiennictwie dotyczącym żywienia, sze-
roko dyskutowane jest znaczenie i wpływ po-
szcze góllay ch aminokwasów na ustrój zwier zęcy.
Wiadoml,rn jest, że braki względnie niedobory
aminokwasów w paszy, powodować mogą sze-
reg zabutzeń. Stwierdzono, że wspomniane bra-
ki mogą w)ryyoływać zaburzenia wzrostowe,
ujemny bilans azotu, utratę apetytu, zmiany w
rogówce oka, wpływaó mogą na ogólny stan od-
żywienia, w pewnych zaś wypadkach prowadzió
do anemii.

W poszukivraniu nowych żrodeł białka zwie-
rzęcego, przeprowadzono badania nad możIiwoś-
cią zastoso,wania w zestawach paszowych substra-
tu uzyskiłvanego ,z przelobu r,ogowizny rstanoWią-

*) Hydrolizat keratynowy otrzymano do badań z Re-
jonowego przedsiębiorstwa przetwórczego odpadków
Zwierzęcych i Roślinnych q7 Krąkowie.
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